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Bank Ziem i Polskiej w  Lublinie *=H=^
O D D Z IA Ł  W  W IL N IE ,  ul. w ielk a  jy» 54. , ■

załatwia wszelkie operacje w zakres bankowości wchodzące:
Instytucje centralne w  Lublinie..
O ddzia ły  i Agentury: Busk, Chełm, Działoszyce, Kazimierza-Wielka, Krzemieniec, Kowel, Krasnystaw, 

Łuck, Łódź, Opoczno, Pińczów, Puławy, Równe, Sandomierz, Tomaszów-Łub., Warszawa, Wilno, Włodzimierz- 
_ Wołyński, Zamość, Dubno.
F  Oddziały, względnie agentury w organizacji: Cliorochów, Korzec, Kielce, Ostróg, Pińsk, Radom, Sokal.
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Niedziela.

D z li —  Germana. 

J u tro —Symfonjusza.
KONGRES.

T E ft  HY I W IDO W ISKA.
^P o lsk i’  — .M iod y las” .
.Porszecbny’ —  .A z ja  Tuhajbejowlcz*.

K IM A :
, t i* / lo s ’  — .S za le n iec*.
, P lccadilly"— .N a dnie puharu szczęścia , 
.ó rtre m e r*—„W  k ra in ie  wlecznego-śnlegu

i z łota* (Alaska).
.E den’  —  .Kabaret śmierci.*.
J ,u z ’ —Fatalne podobieństwo przestępcy. 
.P o lon ja" — . L  o 1 e 11 a*,

D n ia  13  lis to p a d a  r. b . o  g o d z . 1 o d b ę d z ie
s ię  w Wilnie w Sali Teatru na Pohulance Kongres 

członków Polskiego Stronnictwa Ludowego z. W ileńskiej. Na Kongres przy- 
jedzie były prezydet m inistrów poseł W in c e n ty  « lto s , który przema
wiać będzie w sprawie wileńskiej oraz w sprawie reform y rolnej. Wstęp 
na kongres dla członków "za legitymacjami oraz dla zaproszonych gości.

cukiernia Bolesława SZTRRLLR
ul. M ickiewicza róg Tatarskiej
Od soboty 29 b.m od g. 5ł /2 w. codslen. k, r ? d  iji. u.

i

Ę D a l s z a  z w y ż k a  |
> MARKI POLSKIEJ •
■ Oddział Wileński Polsk. Kraj. ■
■ K. P. notował 29.X o g. 10 r. 5

markę niem. 20,50 5
■ dolar amer. 3600,I funty szterl. 14C00,
|  franki franc. 260. f
Ff «!■ iis  HM ani m nil tiŁi

-łoi

V IB U O T E K I CZYTELNIE.
, £/a.wersytacka b ib lio teka" otwarta we

wtorki, środy, czwartki i p ią tk i od 10—2.
. -.łwersytecka czyte ln ia’  otwarta we 

wtorki, środy, czwartki I p ię tk i do 15
b. m. od g. iO—2.

C zyteln ia .Samokształcenie’  Im. Tomasza : 
Zana (ul. Św. Anny 7, m ury św. Mi 
chalskie) otwartą Icst: od J1 — do 2 
przed południem (oprócz poniedział
ków) od 5*/» — 8 po połud. W nie
dziele I święta: od 4 do 6 po połud.

i . i fr ia lB la  plam I wypożyczalnia książek 
w Domu Ludowym Zarzecze 5 ot- • 
tftrte  codziennie od godz. 5-teJ do,; 
ęodz. 8-eJ wlecz.

W ażne dla przyjezdnych do W arszaw y!

„ŁAŹNIA CENTRALNA”
Warszawa, Krak.-Przedm. 16—18.

„KĄPIELE RZYMSKIE”
Warszawa, Krak.-Przedm 58, (o jjęk  Mickiewicza).

OTWARTE CAŁĄ NOC,
nie wyłączając niedziel i  świąt, od godz. 10*/2 wiecz. 

do 7 raoo, wyłącznie dla mężczyzn.

S e j m.
'"J HELPA W IL E Ń S K A  

(Urztędows).
Z dn.'28 października 1921 roku.

Żąda Dopełnia 
ne tran- 
zakcja.

Czecho Sł. kor.
Korony duńskie
Rub. Cara. 1090
Berlin. . . .
Sreoro: ruble .
b ilo n  rosyjski
M. .alem. ±000 

.  50
Marki fińskie
Funty sterllngi
Ost m arki 1000
Szwajcarskie .
Franki belgilsk.
L isty 2 . m. W.
Franki francus.
Dolar. SL Zjed. 3975 3850 3950

.  Kanadyjsk.
Z łoto : ruble . 175500J172000 175000 
Z łoto : franki 
Złoto: dolary .
Złoto: funt.sterl.
L. Z. W. B. Z.
Korony szwedz.
Czeki New-Jork.

.  Londyn.

G iełda  w arszaw ska
z dn. 28-X-1921.

Dla walut I dewiz zagranicznych w
dalszym ciągu utrzym uje się tendencja 
słaba, kursa stale dążą ku zniżce.

Marki niem ieckie — 22.
Franki franc. — 27ft 
Funty szterl. — 14500.
Dolary St. Zjednocz. — 3825—3750.

TK Ą T K  P O LS K !. Sala „L utnia’*. 
Dziś M łody las J. a. Hertza.

oj mluiim, ifEitnioi
krotochw. w 4 akt. K. Zalewskiego. 

Początek o g. 8 w.

Teatr Powszechny (gm.b. Ratusza). 
Dziś i codziennie 

A zja  Tuhajbejow lcz
sztuka w  4 akt. J. Popławskiego. 

Początek o g. d w.

ZE SWiATA
A ntypolska  dem onstracja  

w  B erlin ie .
t BERLIN. Szef wydtiału mini-

_Ze ź ró d ła  bezw zględnie m iarodajnego otrzy- 
m ujem y następujące inform acje: . , m .« powodu «»iść Pned  posei-

D ekret gen . Żeligow skiego zw ołujący  Sejm  st" 'n,' (Pp')'
, ukaże się w  specjalnym  num erze „D ziennika Bol’xewicy ^ j; ‘,r°nle T"r 
'U rzędow ego" dom niem anie we środę przyszłego m o s k w h . 22 - go października 

1 ty g o d n ia . W ybory naznaczone będą n a  11-ty S “ ')?od̂ ” k’ cZh 
i g ru d n ia . Jeden  poseł p rzypadnie  n a  7 .0 0 0  lud- ts, o m a w ia ją  barbarzyński sposób

_ n x • prowadzenia przez Greków wojny.
llU b L l. Nota kończy się słowami: rząd
•--------------------  - ----------------- ■-----  - — ' -...... rosyjski uważa za bezwzględnie

konieczne zwrócenie się do wszyst
kich rządów z propozycją poczy
nienia kroków przed rządem grec-l i t  niliaróa M i i  m M  dli M ili .

, , , , | kim w celu położenia kresu nie-
dzlnry, iż drugie pól mil|arda we l dopuszczalnej akcji wojsk greckich 
frankach po kursie ścisłym dla , w Turcji. (Pp.).
marek polskich udałoby się teraz •
bezwłocznle rozmieścić w społe- Cel podróży Focha do  Am e- 
czeństwie polskiem. Jeden miljard ; ryki,

kład o pożyczkę dla Polski w su-I franków, to już około 300 miljar- j pftRYŻ. Celem podróży mar- 
mie 500 miljonóW franków fran- j dów marek polskich, ęzyll zupeł- szajka Focha do Ameryki jest z 

jednej strony; rewizytacja głównego 
dowodzącego amerykańskiej armji,

28 b. m. wrócił z podróży za
granicę pośeł prof. dr. Henryk 
Radziszewski, któremu się udało 

I zawrzeć z finansistami francuski
mi i belgijskimi przedwstępny

cuskich po. kursie 96 na 6%. Są- i ne pokrycie dla długów.

O rozbrojenie świata.
Konferencja waszyngtońska.

PARYŻ. (Pat.) Havas. W spra
wie konferencji waszyngtońskiej 
dowiaduje się „Temps” , że w dy
skusji w sprawie rozbrojenia we
zmą udział jedynie Ameryka, An- 
glja, Włochy, Francja i Japonja. 
Pozostałe mocarstwa wezmą u- 
dział jedynie w dyskusji nad spra
wą Dalekiego Wschodu oraz O- 
ceanu Spokojnego.

LONDYN. (Pat.) (Havas) .Da
ily  Express” dowiaduje się, że Ja
ponja zgadza się ograniczyć budo
wę okrętów wojennych bez sta
wiania tegoż warunku Ameryce I 
Anglji, o ileby zostały zaspokojone 
interesy Japonji w Chinach.

który bawił niedawno w Paryżu. 
Zaś z drugiej — pobyt Focha w 
Ameryce bezpośrednio przed kon
ferencją Waszyngtońską ma wpły
nąć dodatnio na sytuację Francji 
wśród państw konferujących. (Pr.). 

T e ro r  w e  W łoszech. 
RZYM. Havas. Jak donosi „Me- 

sagero” , pożar, który spowodował 
wybuch prochowni w twierdzy 
Sant Helena, był wywołany przez 
terorystów. Ofiarą wybuchu padło 
ogółem 21 zabitych i 300 rannych.
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9 zadaniach Oliłeńsldei Szkoły Dramatycznej j  TADEUSZ ŁOPALEWSKI.

im . W ł. S y ro k o m li— s łó w  k ilk a .

iii.
W całej Polsce daje się zauwa

żyć upadek artyzmu na scenach 
nawet pierwszorzędnych. — Szcze
gólniej podupadła sztuka pięknej 
dykcji, m im iki i gestu. Jest to 
skutek szarzyzny repertuaru i 
braku kultury mimo plastycznej. 
Słowo, gest i wyraz twarzy mu
szą dążyć do artystycznego sko
ordynowania. Praca nad wyrobie
niem tych składowych czynników 
gry artysty scenicznego — musi 
zajmować poczesne miejsce w 
programie Szkoły Dramatycznej.

Dla tego Wil. Szk. Dram, już 
w bieżącym semestrze powierzyła 
klasę mimo - plastyki i tańca zna
nej artystce p. Jankowskiej, A 
ponieważ podstawą mimo - plasty
ki- i deklamacji — jest rytm, su
btelnie rozwinięty słuch, przeto dy
rekcja szkoły wprowadziła wykłady 
solfegjo i teorji muzyki, jako 
przedmiotów obowiązujących.

Jak dalece potrzebną jis t  
Szkoła Dram, w Wilnie — świad
czy fakt zgłaszania się do uczelni

Układ polsko-niemiecki.
R eprezentacja Niemiec.

GDAŃSK. (Pat.) „Dsnziger Ze i-j 2) Zamianować na stanowisko 
tung" donosi z Berlina: Gabinet I komisarza rządowego na Górnym 
Wirtha odbył wczoraj pierwsze j Śląsku dr. Schiffera, ministra spra- 
posiedzenie, na którem posta , wiedliwości w pierwszym gabine- 
nowił: , cie Wirtha. Zastępcą tego korni-

1) Wysłać notę do rządów koa-, sarza mianować dr. Lewalda, se 
licyjnych, protestującą przeciwko ' kretarza stanu w min. spraw we- 
rozwlązaniu sprawy górnośląskiej, wnętrznych.

Z POLSKI.
W K rakow ie  ta n ie je .

KRAKÓW. (Pat.). Na ®ezoraj- 
szem posiedzeniu komisji cenni
kowej magistratu restauratorzy 
zrzekli się ustalenia nowego wyż
szego cennika i oświadczyli, że 
pragną pozostać przy cenniku do
tychczasowym.
Spis ludności m . Krakow a.

KRAKÓW. (Pat.). Magistrat po- 
daje na podstawie pierwszych ob
liczeń, iż miasto Kraków liczy 181 
tysięcy 700 mieszkańców, z czego 
82,223 mężczyzn i 99,377 kobiet. 
Dzienniki zauważają, że wynik ten 
jest niespodzianką. Są one zdania, 
źe Kraków liczy ponad 200 tysięcy 
mieszkańców, wnioskują więc,-że 
wielu mieszkańców uchyliło się od 
wzięcia udziału w spisie.

Plan  repatrjacji.
Biuro prasowe ministerstwa spr. 

zagrań, komunikuje, źe na paź
dziernik b. r. przewidziany jest 
następujący plan repatriacyjny z 
Rosji: Po jednym transporcie: z 
Orła, Kaługi, Tweru, Baku, Tam- 
bowa, Jekaterynburga, Samary, 
Carycyna, Riazani, Smoleńska, Wi
tebska, Moskwy, Czelabińska, Pie- 
tropawłowska, Uralska, lżowska, 
Homla, Krasnojarska, Kustanaj, 
Brianska, Jarosławia; po dwa tran
sporty: z Ufy, Orenburga, Woro- 
nieźa, Symbirska, Permy; po trzy: 
z Astrachania, Pfotrogrodu. Sybe- 
rjł; po cztery: z Kazania, Turkies
tanu oraz z Saratowa część.

Dnia 20 b, m. wyjeżdża z Mos
kwy do kraju czwarty transport, 
a 22-go transport dodatkowy. 

S ta n is ław  P rzybyszew ski w e  
Lw ow ie.

Znakomity pisarz, Stanisław 
Przybyszewski, bawi wraz z małżon
ką od kilku dni we Lwowie i za
bawić ma jeszcze przez kilka dni, 
gdyż dyrekcja teatru miejskiego 
powzięła piękną inicjatywę, z oka
zji pobytu cenionego pisarza, u- 
rządzić ku uczczeniu 30-letniej 
jego pracy uroczysty wieczór, dając 
jedną z sztuk Przybyszewskiego.

przeważnie maturzystów i studen- 
’ tów wyższych semestrów — którzy 
wręcz oświadczają, że chcą się 

i poświęcić zawodowi scenicznemu. 
' Dzięki wysokiemu poziomowi kul- 
■■ tury abiturjentów, szkoła uznała 
! za możliwe i konieczne udać się 
do proff. Uniwersytetu z prośbą o 
podjęcie się wykładów niektórych 
przedmiotów teoretycznych — na 

1 co już uzyskała zgodę dwóch
profesorów.

Minęły — powtarzam, czasy dy- 
letantyzmu i wiary w moc talentu 
bez wiary.

Wśród widzów — zmniejsza się 
nawet dyletantyzm, — wzrasta wy
maganie. Zycie tworzy nowe po
trzeby kulturalne—nowe przybyt
ki sztuki — dla nowych ekspery
mentów artystycznych...

Młoda Szkoła Dram. im. Wł. 
Syrokomli idzie na spotkanie tym 
wymogom życia — pewna, że i 
nadal będzie popieraną przez 
czynniki oświatowe, oraz przez ca 
łe miejscowe społeczeństwo.

A. W. Miller.

Życie akadem ickie.
Now y re k to r po litechnik i 

w arszaw sk ie j.
Wobec powołania na stanowi

sko premjera dotychczasowego 
rektora politechniki warszawskiej, 
prof. Antoniego Ponikowskiego, 
odbyły się wybory nowego rekto
ra, na którego jednomyślnie obra
no dziekana wydziału elektrotech
nicznego, inźyn. Leona Staniewicza, 
prof. zwyczajnego elektrotechniki 
teoretycznej.

E C H A .

PoetyzniatG pokolenie.
Nigdy nie byliśm y świadkami takief 

płodności ty lu poetów współczesnych. 
Już p. Adam Grzymała Siedlecki uskar
żał się, że poezja wprost zalała lite ra
turę. I co dziwniejsza nie jest to pospo
lity  objaw grafomartstwa. Na sto wycho
dzących tom ików poezyj — 75 zawsze 
stanowi szczery, bezpośredni odruch 

, duszy poetyckiej!)
Zjawisko zbyt skomplikowane, by w 

‘ paru wierszach zanalizować I wyjaśnić. 
1 Wystarczy więc, jeżeli powiemy, że Jest 
, to  zwykła reakcja powojenna: protest 
i przeciwko zezwierzęceniu człowieka I 

upadkowi wszelkiego piękna.
I Samo więc zjawisko nie jest zatrwa

żające. Okoliczności, towarzyszące mu 
stokroć są przykrzejsze. Trudno bo dzi
siaj znaleźć wśród starszych spożywców 
powieści bez liku, czyteln ika, któryby 
w ziął do rąk tom ik  poezyj. N lgdyl Zaw 
sze powieść byle jakiego wyrobnika czy 
rzemieślnika literackiego, by le  strawna, 
ma pierwszeństwo.

O ile  więc pokolenie m łode, w oso
bie swych utalentowanych przedstawicieli, 
poetyzuje, o ty le  pokolenie starsze (ale 
nie starel) om ija wystawy księgarskie, 
oddane na pokaz produkcji poetyckiej.

A  szkodal Niejeden czyte ln ik znalazł
by w oknie księgarni tom ik poezyj p. t 
.Gwiazdy tańczące". Tom ik jeden [z 
wielu.

Tom ik wyjątkowo utalentowanego 1 
szczerego, o wysokiej kulturze poety.
1 poznałby z tych poezyj dążenia i Ide
a ły  m łodego pokolenia. I  napewnoby 
ukochał poezję m łodych. wp.

Sarkazmy.
1.

Ten uśmiech przemądrzały, z którym  
przybieram pozą,

Potrzebny m i do wiersza, gdy nie mam 
; s i ł  na prozą...

Te oczy przymrużone, a w oczach mętne 
i b łysk i—

R atują mią od drw iny, gdy jestem płaczu 
bliski.

' W tych słowach, ja k  s ta l ostrych, które- 
, m i wkoło sypią,
! N ieraz ukryłem  smutek, stłum iwszy go 

w dowcipie.

i Te rące, któ re trzymam bezczelnie wciąż • 
w kieszeni, '

i Z gu b iły  kiedyś szcząście.., t o  było na 
jesieni... ;

2. I
' Daremne wszystkie kłamstwa i  na nic , 
I me wybiegi: I
i Wspomnienia lecą znowu, białe, ja k  j 

pierwsze śniegi.

; Pamiątam, że to było, a nie wiem, ja k  , 
s/ę stało...

} Z a  dużo tego w myślach — d la  m yśli — 
słów za mało.

( A każdy dzień dzisiejszy ustąpi tamtym  
z drogi,

Byleby k tó ry  w róc ił w moje w ytarte progi.

Lecz wszystko w codzienności rozpływ a , 
sią I ginie,

Jak z ło ty  m iód nalany w pęknięte ju ż  
naczynie...

MAURYCY LEBLRNC.

— Czy to ty, mój ojcze? rzekła, 
usiłując opanować wzruszenie.

• — Tak! czy mąż twój jest z 
tobą?

—  Tak, właśnie wróciliśmy.
— Powiedz mu, że chcę z nim 

mówić. Niech przyjdzie do mego 
gabinetu... sprawa pilna...

— Dobrze mój ojcze, zaraz go 
przyślę.

Nadsłuchiwała przez chwilę, a 
potem wróciła do swego buduaru, 
w którym czekał Jej mąż: Rzekła:

—  Jestem pewna, że ojciec 
nie odszedł.

Skierował się ku drzwiom.
— W takim razie... jeżeli chce 

ze mną mówić...
— Mój ojciec nie jest sam, od

parła, zastępując mu drogę.
— Kto jest z nim?
— Jego siostrzeniec, Jacek 

d’Emboise.
Zapanował) milczenie. Patrzył 

na nią ze zdziwieniem, ponieważ 
nie rozumiał dobrze jej zachowa
nia. Ale nie tracąc czasu na dłuż
sze rozważania, roześmiał się.

—  AchI ten poczciwy d‘Emboise 
jest tutaj? Wszystko więc wyszło 
na jaw? Przynajmniej..^

— Mój ojciec wie o wszystkiem, 
rzekła... Słyszałam całą rozmowę. 
Siostrzeniec przeczytał lfctv... Z po 
czątku nie chciałam pana ostrze
gać... a potem... przyszło ml do 
głowy, że to mój obowiązek.

Przyjrzał się jej znowu. Lecz 
natychmiast zachwycony niezwykłą 
sytuacją, wybuchnął śmiechem.

— Jakto? Moi przyjaciele na 
okręcie nie spalili moich listów? 
Dopuścili do tego, bv więzień u- 
ciekł? A to głupcyl Achl Jeżeli się 
samemu wszystkiego nie robi! No, 
wszystko jedno, ale to zabawnel... 
dEmboise w walce z d‘Emboisem... 
A gdyby tak nikt nie mógł nas 
rozróżnić, gdyby sam d‘Emboise 
nie mógł się połapać?

Zwrócił się szybko ku.toalecie, 
schwycił ręcznik, zmoczył go, po
tarł mydłem i szybko obmył 
twarz, starł farby i jednym ruchem 
ręki zmienił ułożenie włosów.

— No, już zrobione, rzekł, sta
jąc wobec Anieli w tej samej po
staci, w jakiej go widziała w cza
sie włamania w Paryżu. Wolę w 
ten sposób rozmawiać z pani 
ojcem.

—• Gdzie pan idzie? krzyknęła, 
zasłaniając sobą drzwi.

— Do licha! idę do tych 
panów.

3.

Z  gorączki dn i powszednich, gdzie z m y  
sły wynaturzam,

Z  rozkoszą w chłód rozsądku spieczone 
serce nurzam.

Rozkładam je  na cząstki, ’ by ła tw ie j 
wziąć na szpilki,

Z patrzą, gdy trzepocą bezbronne, ja k  
m otylki.

I nic nie czują wtedy, choó wiem, że 
serce moje

Tortu rą okupuje fa n ta z ji mej nastroje

A nastró j ma swe głąbie, ja k  ta  ogrom
na puszcza,

W które j w ichr na cho jaki śnieżycy złość 
podusze za...

4.
Jak  zbrodniarz na wolności—-o szubie- 

nicznym sznurze—
Myślałem o te j zinpie, gdy jeszcze kw itły  

róże.
Więc mgliste horyzonty i  po la od nich 

szersze-
Spokojną ręką mogą zamknąć w te dziw

ne wiersze.

Bo śnieg iskrzącym puchem osta tn i ś lad  
przygniata.

I bądzie chłodna zima, po k tó re j niema 
lata. '

Lecz nie wiem, czemu wszystko ukry wać 
mam w symbolu.

Gdy ty  napewno pojmiesz, czem je s t ten 
śnieg na po lu .-

I — Nie puszczę pana.
— Dlaczego?
— A jeżeli zabiją pana?
—, Zabiją mnie?
—  Do tego dążą, zabić pana, 

a trupa rzucić gdziekolwiek... Któ
żby się o tern dowiedział.

— Mają zupełną rację ze swe
go punktu widzenia. Ale jeżeli ja 
nie pójdę do nich, oni przyjdą tu
taj. Te drzwi nie wstrzymają ich 
napewno, ani pani. Lepiej prędzej 
z tern skończyć.

—r Chodź pan za mną, rzekła 
Aniela.

Wzięła lampę, weszła do swe
go pokoju, popchnęła szafę lu 
strzaną, która potoczyła się łatwo 
na ukrytych kółkach, odchyliła 
starą portjerę i rzekła.

— Tu są drzwi, zapomniane 
cddawna. Mój ojciec sądzi, że 
klucz zginął, ale ja mam go. O- 
twórz pan. Schody wykute w mu
rze wiodą do stóp tej baszty. Tam 
usunie pan zasuwy u drzwi. Bę
dziesz wolny.

Był zdumiony, choć już zrozu
miał zachowanie się Anieli. Czuł 
się zmieszany, zawstydzony wo
bec tej twarzy, smutnej, nieładnej, 
lecz pełnej niewymownej słodyczy. 
Nie śmiał się już. Ogarnęło go 
jakieś uczucie czci, zmieszane ze 
współczuciem i wyrzutami su
mienia.

— Dlaczego pani mnie ratuje?
— Jesteś pnn moim mężem. 

(D. n.)

KSENI.

Mazurek.
Gis m ol Szopena.

Za oknem deszcz wciąż mży,
Na tonie wietrznych fa l 
Snuje sią mroczny żal,

I Stłumioną skargą drży.

O zimną trąca stal 
I  w jasne pryska skry.

, Tańcząca sala w splotach barw 
! Rozbrzmiewa tonów echetn,
• Zdaleka dźwięczą struny harf 

Nabrzmiałym łzami śmiechem. 
i Jak w obłąkanym wizji śnie, 
j W chaosie blasków złotych szarf, 
j Tysiące par wkrąg mknie.

*
Na dworze deszcz wciąż mży.
Z pod okna mroczny żal 
Uleciał cicho w dal,
Gdzie świt na niebie lśni.

Na zimną, ostrą stal 
Błyszczące padły łzy.

&



S Ł O W O  L I T E R f l C K  I E

A gdy...
Z  MIASTA.

A gdy nadejdzie taka chwilka 
I  zecbcesz przestać m i stów kilka, 
Dowody Twoich łask,
N a znak pamięci niezatarty  
W ló t między bia łe lis tu  k a rty  
Twego uśmiechu blask.

L is t zam knij siedmiu pieczęciami, 
Przelotnie do tkn ij go^istam i,
Niech b ie iy  w sing dal...
<4 gdy m i go przyniosę gońce,
M ój smutny dom rozzłoci słońce, 
Hen zniknie smutek, ta l...

Rozjaśnią dzień mól szary, długi, 
Twego uśmiechu złote smugi. 
Zaszumi wspomnień gwar, 
Zadźwięczy niby w rozmów echu 
Srebrzysty dzwonek Twego An iecbu, 
M inionych godzin czar.

W OLNA TRYBUN A.

inain
uczonego angielskiego  

o Polsce.
Bardzo wybitny polski mąż 

stanu mówił autorowi tego arty
kułu, że przy zawieszeniu broni 
moralna waluta Wielkiej Brytanji 
była ponad jej wartość, ale w o- 
becnej chwili niema prawie po
pytu w żadnym kraju w Europie, 
i to jest prawdal We Francji, Wło 
szech, bolszewickiej Rosji i kołach 
carskiej Rosji, w Polsce i w rze 
czywistości w każdym kraju w Eu
ropie obraziliśmy naszych przyja
ciół, a z naszymi i ich nieprzyja
ciółmi frymarczyliśmy. Anglja jest 
rzeczywiści^ potężnem państwem 
ł  jeżeli bajki Ezopa przydadzą się 
na coś — jest pożądanem nawet 
dla 'wa,. aby miał przyjaciół mię
dzy małemi narodami świata. Za 
kilka lat Polska będzie potężnym 
i bogatym krajem o 40 mlljonach 
mieszkańców,‘ stojącym na drodze 
do rosyjskich rynków, które do 
tego czasu będą tak olbrzymie, 
że fabryki Europy zaledwie nadą
żą sprostać ich zapotrzebowaniom.

Gdy ■ japońska konkurencja 
szybko niszczy nasz handel na 
Dalekim Wschodzie, byłoby mą
drze ze strony naszych dyploma
tów i kupców, aby przygotować 
grunt na czas, kiedy rynki blizkie- 
go wschodu z nadwyżką wyrów
nają nam straty Doniesione gdzie
indziej. Zrobić Gdańsk rzeczywi
ście wolnym portem, a nie nie
mieckim „błock house'em", jakim 
jest obecnie, albo oddać go Pol
sce zupełnie i skierować cały an
gielski handlowy transport do Pol
ski, a stąd do każde] części Ro 
sji, — wobec takiego rynku zbytu 
możemy sobie pozwolić na u- 
tratę wszystkich innych. W Rosji 
jest blizko 200 milionów ludzi i z 
trudnością dziś znaleźć tam mo
żna gwoźdź lub chusteczkę donosa.

Nawet bardzo powierzchowne 
obliczenie pokaźe, jakie kolosalne 
zamówienia Rosja poczyni w fa
brykach Europy, kiedy zrzuci z 
siebie zmorę bolszewizmu. Jeżeli 
Wielka Brytanja nie uzyska swo
je j części w  tern -gigantycznem 
bogactwie handlu i przemysłu, 
wtedy pierwsze dźwięki dzwonu 
pogrzebowego Brytyjskiego Impe 
rjum poczną-brzmieć.

Następną bardzo ważną sprawą

J do rozwiązania, zanim granice Pol
ski zostaną ostatecznie wyznaczo
ne—jest Sprawa Wilna. Dlaczego 
Mocarstwa Zjednoczone wogóle po
zwoliły na stworzenie sprawy W i
leńskiej, jest zagadką, nie istnieje 
„problem” Wileński jako taki. Jako 
„problem*, sprawa przynależności 
Wilna nie istnieje.

Prawdą jest, że Wilno zostało 
założone przez litewskiego księcia 
Gedymina w roku 1320, ale w 
kilka lat później zostało zdobyte 
przez Krzyżaków.

W 66 lat po odbudowaniu 
drewnianego Wilna, Litwa przyłą
czyła się do Polski przez małżeń* 
stwo królowej Polskiej Jadwigi z 
Jagiełłą, pogańskim księciem litew
skim, a związek, który został do
browolnie zawarty między temi 
dwoma narodami, został w 1569 
roku wzmocniony przez (Jnję Lu
belską. Od tych odległych czasów 
aż do rozbioru Polski, Litwa była 
Integralną i lojalną częścią Rzeczy
pospolitej Polskiej. Tak, że histo
rycznie Litwini nie mogą sobie 
rościć prawa do Wileńszczyzny. 
Gdybyśmy uznali Ich pretensje za 
słuszne na podstawie historycznych 
faktów—Anglicy mają najzupełniej 
sze prawo do Calais, a Duńczycy 
—niezakwestjonowaną pretensję do 
wschodniego wybrzeża Anglji, zaś 
co do etnograficznych pretensyj, 
sami nawet Litwini uznali je za 
beznadziejne. Miasto Wilno ma 
120,000 ludności, z tego mniej niż 
dwa tysiące Litwinów—przeważnie 
służące.

Jakkolwiek w Londynie jest 
dziesięć razy więcej Chińczyków, 
niż Litwinów w Wilnie — jednak 
żaden z nich nie jest na tyle zu
chwałym i pewnym, ażeby rościć 
sobie pretensje do miasta i okręgu.

Członkowie Angielskiej Misji w 
Polsce czują, że to jest absolutną 
niedorzecznością, aby zgraja około 
600 agitatorów w Kownie, Paryżu 
i Londynie, w skład której wcho
dzi wielu Żydów i Niemców, mia
ła możność szkodzić i powstrzy 
mywać ekonomiczny rozwój całej 
części Wschodniej Europy, przez 
wysuwanie absurdalnych pretensyj 
do kraju, do którego nie mają ani 
cienia prawa. W opinjt niektórych 
ludzi, polscy dyplomaci w obawie 
przed posądzeniem o szowinizm, 
byli za bardzo skromni, aby śmia 
ło stanąć w obronie swoich słusz
nych praw do Wilna. (C. d. n.). 

IGOR SIEWIERJANIN.

A nanasy w szampanie. 
Ananasy w szampanie! Ananasy w 

szampanie!
Nadzwyczajnie ostro, perliście i 

smacznie.
N i to w płaszczu hiszpańskim, ni 

w norweskim kaftanie
Czekam z piórem, aż wichrem na

tchnienie się zącznie!
Turkot aeroplanów! Pęd automobili! 
Wichrowatość ekspresów! Lot ża

glówką wykrętną!
Tutaj kogoś całują, tam znów ko

goś pobili!
Ananasy w szampanie—to wieczo

rów jest tętno!
Tu zerkają panienki, tam znów 

wabią mię panie!
Jam z tragedji życiowych zrobił 

tysiąc fars!
Ananasy w szampanie! Ananasy w 

szampanie!
Z  Moskwy do Pekinu! Z  New Jorku 

na Mars!
Przełożył Tadeusz Łopalewski.

P  R O  Q R A  M

50. X .2 I r. niedziela—godz. 63/ ł  rano 
powitanie przyjeżdżających Delegatów 
na dworcu kolejowym, g. 12 w po i.—po
siedzenie Konwentu Senjorów w lokalu Br, ®., godz. 5 po poi.—uroczyste otwar
cie Zjazdu w A u li Kolum.towel (Jnlwersy- 

: tetu Stefana Batorego, g. 8 wlecz —wspól
na kolacja' w Ognisku Akademickiem. 

j 31-X 21 r. poniedziałek, g. 10 rano—
I posiedzenie Kom isji Zjazdu w lokalach 
j seminaryjnych, g. 4 po poi.—zwiedzanie 
i miasta pod przewodnictwem prof. Kłosa, 
i poprzedzone prelekcją w uniwersytecie,

3. 6 wlecz.—wizyty Prezydjum Zjazdu u 
. M. Rektora, Gen. Żeligowskiego I gen. 

Mokrzecklego, g. 10 wlecz.—wieczór ta 
neczny w Sali Inwalidów (Mickiewicza 
83).

1-XI, 21 r. wtorek, g. 10 rano—posie
dzenie Kom isji Zjazdu w Lokalach Se
minaryjnych, g. 4 po poi.—dalsze zwie
dzanie miasta.

2-XI, 21 r. g. 3 pa poi.—U posiedze
nie plenarne i zamknięcie Zjazdu w Auli 
Śniadeckich Gnl«er. Stefana Batorego, 
g. 8 w lecz—kolacja pożegnalna w ognis
ku Akademlckiera, g 93/ t  wlecz.—pożegna
nie odjeżdżających Delegatów na dwor
cu kolejowym.

— Wykład Inauguracyjny 
Ks. Prof. Dr. Ignacego Swirskiego 
odbędzie się w poniedziałek dn. 
31 października r. b. o godz. 7-ej 
wieczorem w sali Śniadeckich n. t. 
„Pogląd na miłość nieprzyjaciół w 

1 świecie starożytnym, żydowskim i 
chrześcijańskim*.

— Komitet Obchodu roczni
cy 9 go października prosi o przy- 
ŚJleszenie zwrotu list składek.

Listy należy składać w Magi
stracie u Wice Prezydenta Miasta 
(pok. 126 na parterze).

— Zarząd Zw iązku P. P. P. 
zawiadamia, że walne zebranie od
będzie się w niedzielę 30 paździer
nika o godz. 12 tej w sali Towa
rzystwa „Rozwój* przy ul. Trockiej 
Nr. 11, w b. lokalu Klubu Szla
checkiego, wejście z bramy na 
prawo, pierwsze p ętro.

Na porządku dziennym: 1) usta
lenie i uchwalenie normalnych 
płac redakcyjnych i administracyj
nych zgodnie ze wskazówkami 
zjazdu lwowskiego, 2) dopołnienie, 
drogą wyborów, zarządu Związku.

Zebranie ważne bez względu 
na liczbę członków.

— Kongres. Dnia 13 listopa
da r. b. o godz. 1 odbędzie się w 
Wilnie w Sali Teatru Polskiego na 
Pohulance kongres członków pol
skiego Stronnictwa Ludowego z. 
Wileńskiej. Na kongres przyjedzie 
były prezydent ministrów poseł 

, Wincenty Witos, który przema
wiać będzie w sprawie wileńskiej 
oraz w sprawie reformy rolnej.

Wstęp na kongres dla człon
ków za legitymacjami oraz dla 
zaproszonych gości.

— Ze Zw iązku Polaków Z ie 
m i K ow ieńskie j. W niedzielę dn. 
30 X r. b., odbędzie się kolejne 
zebranie informacyjno-dyskusyjne 
członków i sympatyków Związku- 
Polaków Ziemi Kowieńskie! — w 
lokalu T wa im. J. Piłsudskiego 
(Jagiellońska 10 m. 3). Początek 
o godz. 4 ei. Wejście dla człon
ków Z. P. Z. K. i wprowadzonych 
przez nich gości.

— Roboty publiczne. Wobec 
wyczerpania się kredytów Depar
tament Komunikacji i Robot pub
licznych powiadomił Magistrat, że 
roboty publiczne od dnia 12 b. m. 
powinny być prowadzone tylko w 
przeciągu trzech tygodni dla ukoń- j 
czenia rozpoczętnych robót w och 
ronię „Caritas", na ulicy Wielkiej

Nr. 54 i Zawalnej Nr. 5 z tern, aby 
koszt robót nie wynosił tygodnio- 

: woz wyżej 400,000 marek.
— Dom Pracy. Celem zara- 

. dzenia klęsce bezrobocia wynikłe- 
I go z demobilizacji i zakończenia 

sezonowych prac rolnych, ograni- 
{ czenia robot publicznych i t. d. 
' Departament Pracy, Komunikacji I 
j robót publicznych uznał za wska 

zane rozszerzyć działalność Domu 
; Pracy przy Polskiem Kuratorjum 
' nad biednymi m. Wilna przez wy

Idatną pomoc materjalhą (zapomo
ga zwrotna) i fachową, tak ze stro 
i ny Departamentu, jak i ze strony 

i organizacji społecznych.
Udzielając Domowi Pracy wy- 

, datnej zapomogi rządowej, zastrze- 
I ga sobie Departament prawo Kon 
tro ll nad działalnością Domu, oraz 
udział w pracy organizacyjnej dla 
Komisji powołanej z członków 
organizacyj społecznych i rządo
wych.

W tym celu Departament zwró 
cił się do Magistratu o mianowa
nie delegata do wspomnianej Ko
misji.

— Dzierżawy m ie jsk ie . Po- 
i niewaź dzierżawcy ziemi miejskiej 
i po za jego obrębem nie zawis-' 
rają umów na dzierżawione przez 
nich działki ziemi 1 nie opłacaja 
dzierżawy za r. 1921. Magistrat 

1 wytacza do jakich dzierżawców 
i procesy sądowe o eksmisji.
[ • W Interesie takich dzierżawców 
jest niezwłoczne zawarcie umów i 

, opłacenie należności, dla uniknię
cia dość znacznych kosżtów są
dowych, które im trzeba będzie o 
płacać. I

— O dczyt o kasie chorych.
Dnia 30-X, rb. w niedzielę, o go 
dżinie 3 ej po południu w Polskim 
Domu Robotniczym, Akademicka 
4, odbędzie się odczyt P. A. Za- 
sztowta na temat: „Kasa chorych i 
co one dają ludności pracującej".
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KRO NIKA SPO RTO W A.

Decydujące zaw od y o m i 
s trzos tw o  W ilna.

„Akadem icy" przeciw „Sokołowi".
W niedzielę, dnia 33 b. m., o godz.

3-ej po poi. odbędą się na boisku spor 
towem (ul. Zekretowa), zawody o m i
strzostwo Wilna, między drużyną p liki 
nożnej „A . Z S.“  a .Soko łem ’ .

Ostatnie w tym sezonie zawody 
dwóch najsiln iejszych w W ilnie drużyn 
rozstrzygną o plerwszem miejscu w piłce 
nożnej, dadza możność zwycięskiej d ru 
żynie zdobycia zaszczytnego tytu łu m i
strza Wilna.

Wszystko zapowiada, że spotkanie 
to  będzie nadzwyczaj Interesujące, a 
walka zacięta I pełna emocji.

Na zawodach o mistrzostwo Polski, 
rozgrywanych od szeregu miesięcy w 
stołecznych miastach, bywają tysiączne 
tłum y, śledzące z najwyższem napięciem 
przebieg spotkań, nie wątpimy więc, że 
1 ta największa w W in ie atrakcja sporto
wa ściągnie nie mniejszą liczbę widzów 
na boisko sportowe na Żakrecle.

Wyścigi cyk lis tów  o m is trzo 
s tw o W ilna.

We wtorek, d. 1 listopada b, r. o g. 
2.30 odbędą się w parku sportowym im . 
Gen. Żeligowskiego (ogród Botaniczny) 
wyścigi Wll. T —wa Cyklistów o mlstrzo 
stwo Wilna na rok )92l.

PROGRAM wyścigów następujący: 
def.lada kolarzy, 
przedblegl na lOCO metr., 
fina ł biegu na 1000 metr., 
jazda z przeszkodami, 
bieg na 2<00 metr., 
bieg tandemów, 
blćg na 4000 metr., 
jazda cicha,
Jazda figurowa.
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s T s K Ł A D N IC R  S K Ó r I
C E N T R A L A  W  W A R S ZA W IE : Długa 8, tel Na 70-34.

Podaje do wiadomości, że  z dniem 2 0  b. m.

otworzyła O D D Z IA Ł  w W IL N IE
przy ul. Św. Jańskiej 27.

Posiada na składzie SKÓRY dla pauów szewców, rymarzy i slodlarzy, oraz 
galanterję skórzaną, lakiery, gemzy, zamsze 1 chromy. Pasy dó maszyn. Sprze
daż burt. I detal. Dostawy dla kooperatyw, kółek rolniczych 1 sejmików powiat.

OD DZIAŁY: TDROli. MoktE-Wndna U, LUBLIN, Przechodnia lis 1.

| usuwa w  ciągu 3 dni
mydlana

J , M  p-ra mor.
uznana przez powagi lekarskie. 

Ła tw o się wciera, ma przyjemny za
pach, nie plami bielizny i ciała, z ła 
twością się zmywa wodą. Żądać w ap
tekach i skład, apt. ty lko „Maść P-ra 
Hebdy” zświerzbowcem na etykiecie. 
S ło ik i Da 1 2-12 osób. Tow. E. Hebda 
i S-ka, Warszawa, Elektoralna 18, tel. 13<

Dla koni odjjświerzby I parchu „Ekwol Hebda” , 
Przedstawiciel: L. Podwalny, W ileńska 24.
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ADRESOWY
H a n d lo w o  -  P r z e m y s ło w y ,

Banki.
-Itnak Spółdzielczy— ul. Mlckiewk*?

29, załatwia wszelkie operacje.

Bank Rolniczo-Przem ysłow y, Za
rząd—Mickiewicza 17. Oddział m ie isk i- 

W ie lka 66. Agentura w  Swięcianash. 
Polski Bank Parcelacyjr.y, Mickie
wicza 8. Załatw ia wszelkie operacje w za

kres parcelacji wchodzące.

Biuro elektrotechniczne Ł. Wajmana,
Wilno, Wileńska 21. A rtyku ły  elektryczne.

Cukiernie .
S. Kudalcklego— Wileńska róg Trockiej 

poleca wyroby własnego wypieku. 
Cukiernia B o le s ła w a  S z t r a l a

Mickiewicza, róg Tatarskiej. Codziennie cd 
godz. 6-ej w. koncerty kwartetu pod dyr.

W ileński Prywatny Bank Handlowy, •
Mickiewicza 8. Załatwia wszelkie czynno- • 

ści w zakres bankowości wchodzące.

B iura  parcelacyjne.
Biuro leśne i parcelacyjne też leśt* '

J. Łastowskiego, Mickiewicza 42—B, • 
Parcelacja mąjątków, roboty leśse |

Pierwsza Wileńska Spółka Parce- 
lacyjna, Ostrobrauska 7. Specjalneasi

parcelacja majątków.

K I N O - T E A T R

. .H E L I O S ”
róg Wileńskiej i Mickiewicza.

KINO - TEATR
„PICCADILLY’

WIELKA JVs 72,
Nowe artystyczne

KINO POLOSMA
ul. Mickiewicza 22.

KINO
TEATR Sztremer

W E L K A  al. 74

Grand
Kino EDEN

ul. Wielka 66.
KINO  - TEATR

,L U X ’
uL Mickiewicza U .

M. K o r d * e c k i i

Dom y Handlow o-przem yaŁ
B-cla Sułkowscy—Jagiellońska 8. 
Hurtowa sprzedaż towarów kolonjalfto-

spożywczych, w in i wódek.

Magazyn ubiorów męskich S. Krauza, 
przeniesiony Z ul. Mickiewicza na ul. Wi 
leńską J& 82. Przyjmuje ohstalunki cywil 
ae i wojskowe z własn. i  powierz, mater

Krawiec damski S. Stefanowskl, 
W ie lka 98. Przyjmuje obstalunki z wła 
saych 1 powierzonych materjałów, a także

wszelkie roboty futrzane.

Lecznica chorób zębów .
i Lek. Dent. Goldbarga 1 Wolfsona,— 

Wielka 66. Leczenie zębów. Sztuczne zęby.

Polska drukarnia nakładową ,, L U X  ” , 
Akademicka 1, wykonywa wszelkie roboty 
w zakresie drukai skini i introligatorskim .

Księgarn ie.

Księgarnia i skład nut J. Zawadzkiego  
Wielka 27. Poleca książki z zakrętu w o j
skowości, podręczniki szkolne oraz nowo

ści w wielkim  wyborze.

Dziś!!!
R osy jska  Z ło ta  S e rja !

Restauracja St.-Georges — Mickiewicza 
BO. Wykwintna kuchnia. Obiady i kolacje.
Restauracja Bristol, — Mickiewicza 21 
Obiady, kolacje. Przyjmuje zamówienia n

większe zebrania towarzyskie.

S pó łk i Akcyjne.

Wileński
Tow. Akcyjn. W ileńska 26. Tel. 205.
Maszyny rolnicze. Bryczki szydłowieckie. 

Telefony. L)Stalacje elektryczne. 
Przenorae piece kaflowe.

Zęby sztuczne, nawet stare i połamane 
kupuje laboratorjum A. Straż, Domini- 

Kaóska 11. Płaci najwyższe ceny.I
M agazyn broni.

F. Zienkiewicz, S-to Jańska 27. Maga
zyn broni myśliwskiej i pracownia.

Polska w ytw órnia chemiczna, I
B Zieliński i S ka.

Oddział w W iln ie—Kaukaska 10. 
Smary i oleje techniczne- Ropa. Soda 

amonjakalna i inne.

Restauracje.
i „W arszawianka” — Wileńska 88. 

Śniadania, obiady, kolacje. Koncerty.

Składy m a te rja łó w  p lśm len.
WI. Borkowski. Skład papieru, mate
rja łów  piśmrenn., galanterji biur., ram

zabawek. Mickiewicza 5, Ś-to-Jańska 19.

Skład mate»jałow piśmiennych przy Księ
garni Stów. Xaucaycielstv a Polskiego, 

ul Królewska 5.

S k ła d y  sukna.
; M. Goi^lon, Niemiecka 26. W ielki wy- 
! bór materjałów krajowych i zagrań, firm

T o w arzys tw a  asekuracyjne
j „Polonja” —„V lta”—Mickiewicza 29.
1 Ubezpieczenia od ognia, transportów, szyb. 
I aa życie, od wypadków etc.

SZALENIEC
Dramat w 6-eiu aktach z udziałem koryfe

uszy Sceny Rosyjskiej
Możuchina i Lysenko.

jPoczątek seansów o g. 5- 6’ /a, 8 1 9ł /a w.

Poraź pierwszy nowowypuszczony 1 nigdzie nledemonstrowany fascynujący dram a’częściach z życia japońskiego z udziałem zuakomltyćh artystów 0  b Z O W S k l f i j  1 G S jd ć irO W ć l głównych.

Na dnie puharu szczęścia .
Od soboty 29  paźdz.
wspaniały dramat w 6 w. cz.

• f r a . c ł « l - m f c
O B Ł Ę D ,

Początek 
o godz. 

5-ej wiecz.

DRRM/AT psychologiczny, który targa nerwafni
widza, odsłania przed nim głębie nigdy jeszcze 

dotychczas niezbadanej duszy ludzkiej.

ameryk. awan- K tf l lP cf T a r r A n ’5 u«eckieni będąc pozostawiony-był na wyspie, r X l U Je S t  ’ 9 “ C a T l r  którego znalazła ma>pa, wychowu,ąc go na 
tu rn ic z y  a ro m a t silnego, dzikiego człowieka. J-go  stra zne awantury w Europie i Am eryce z
W 8  U W. CZęŚC. dzikiemi zwerzętami demonstrowane są w tym  obrazie.

D ziś
krym inał- 
no-awant. 

obraz

Obraz Rosyjsk. Złotej Serji poraź 1-y w Wilnie koryfeusze 
rosyjsk. ekranu N. R I M S K I J  i O lga p . Z A  R O W A

występują w życiowym psychologicznym dramacie z życia 
byłych ludzi — ty, ów Maksyma Gorzija Kabaret śmierci;

Fatalne podobieństwo przestępcy
GORZELNIA i REKTYFIKACJA

T O W A R Z Y S T W A  ASTRA” Wi,no’ T o m b a k o w a  10-b.
Po ustawieniu nowoulepszonych aparatów wyrabia •  g

Punktualne wykonanie obstalunków. spirytus97{
O G Ł O S Z E N I E .

Dyrekcja Wileńska P. K. P. podaje do ogólnej wiadomości, iż 
od dnia 1 listopada wprowadza się w obrębie Dyrekcji nowy rozkład 
jazdy pociągów osobowych, w zależności od czego dnia 31/X w 
odejściu pociągów osobowych z Wilna zajdą następujące zmiany 
a mianowicie:
1) Pociąg pośpieszny Na 803 Wilno—Warszawa Gł. odchodzący o g. 

22 m. 20 dnia 31/X odejdzie o godz. 21 m. 00.
2) Pociąg osobowy Na 851 Wilno—Warszawa Wsch. odchodzący o g. 

19 m. 30 dnia 31/X nie odejdzie, a natomiast odejdzie dnia 1/XI 
o godz. 0 m. 05 pod Na 813 nowego już rozkładu jazdy.

3) Pociąg osobowy Na 651 Wilno—Turmont odchodzący o g. 19 
m. 35 dnia 31/X odejdzie o g. 23 m; 00 ped Na 611 według no
wego rozkładu jazdy.

4) Pociąg osobowy Ni 2051 Wilno— Mołodeczno i Olechnowicz dnia 
31/X z Wilna nie odejdzie natomiast odejdzie dn. 1/X1 o godz. 
0 m. 40 pod Na 2011 według nowego rozkładu jazdy.

Reszta pociągów w dniu 31/X odejdzie bez zmiany. Od dnia 
zaś 1/XI będą odchodziły z Wilna następujące pociągi:

a. W iln o —W arszaw a.
1) Pociąg pośpieszny Na 804 odejście o godz. 20 m. 45.
2) Pociąg osr.bowy Na 814 odejście o godz. 0 m. 05.
3) Pociąg osobowy Na 816 odejście o godz. 13 m. 00.

b. W ilno—T urm ont.
1) Pociąg osobowy Na 611 odejście o godz. 23 m. 00.
2) Pociąg pośpieszny Na 803 odejście o godz. 9 m. 33 (dwa razy 

tygodniowo t. j. w środy i soboty).
c. W ilno—O lechnow lcze.

1) Pociąg osebowy Na 2011 odejście o godz. 0 m. 40.
2) Pociąg towaiowy osobowy Na 2071 odejście o godz.

d. W ilno— R u d z ls ik l.
*  Pociąg mieszany Na 656 odejście o godz. 15 rfi. 00.

e. W iln o —Luniniec.
Pociąg osobowy Na 1011 odejście o godz. 7 m. 35.

, 15 m. 00.

I  p n n  ę r h n p n b e r a .

Dramat w 5 akt. 
z życia ameryk.

rozbójników 
z serji .H rab ia X"

O F E R U J E  M Y.

ARnszeria W. Smiałowska
przyjezdnych oddzielne poko- 

n -  *7 ...
Mickiewicza 46— 6.

RODZINA^’,
która, powróciła z piekła 
bolszewickiego, ograbio
na doszczętnie, bez środ
ków do życia, zwraca się 
z prośbą o pomoc, znaj
dując stę w b. krytycz- 
nem położeniu. Wszelkie 
łaskawe ofiary przyjmuje 
Admlnlstr. .Słowa Wił." 

dla F. B.

3
8-tonov 
nej affij

5

8-tonowe, zna- P  -  r łn i -  rł ”  wyprcbuwane, 
nej amer marki . u  gotowe do

I p -PP.. p u ' ’  z wiodącemi k ołam i, do- , , łu l 11 C j stosowane do przewozu
3 tono

wych U ----- - - - j  OfcVOVW.,<*V MM |M&CW
po najgorszych drogach, gotowe do wyjazdu,

Niezwłoczna dostawa.

,Agromotor
Wileńska 26. Tel. 205.

n r  r .  Knm orwnu i ZGUBIONODr. Cz. Konecz y  J tymczasow. zaświadczenie de
I w znow ił przyjęcie chorych. ; mobilizacji dn. 10 X 1921 
; C hirurgJ* Jamy ustnej. Cho- zaświadczeme o op.nji i  z 
' roby zębów, sztuczne zęby. I chowywaniu się na mię Ki 

Ul. Ad. Mickiewicza M  11. i zm ierza M a rc i s z e w  s k i 
Od 10 -12 l /a 1 4—61/2. plutonowego,

1 unieważnia się.

Ka-

8  M i i i  m tlil U i l t l n A  m ik i i t e n l i i ó i
T O W A R Z Y S T W A

FORNARINA”-Warszava
zawiadamia Szanowną Klijentelę, że z dniem 10 paź

dziernika r. b. otw arty  zosta ł skład fabryczny
w W ILNIE przy ul. Wielkiej Nfi 84,
zaopatrzony we wszystkie artykuły  w łasnego  

wyrobu.
Z poważaniem: Towarzystwo „FORNftRINA".

Drukarnia .Lux*. Akademicka Mi 1. Tel. 203.


